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prenumersta w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesie- 
omnie zł. 5; Nr pojedynczy gr. 10. - 


] w Warszawie dnia 27 Lutego 1831 roku w Niedzielę. 


Rzeczy krajowe. 
Rząd Narodowy. 

Chcąc zapewnić wszelką sprężystość w nłycią środków 
jakich tak obrona stolicy przeciw nieprzyjacielowi jako» 
też utrzymywanie w niej porządku i bespieczeństwa AS 
cznego W obecném położeniu wymagać, mogą. Rząd Na- 
rodowy; 5a zasadzie uchwały sejmowćj zd. 7 b. m, i. r. 
niemnićj w dalszym ciągu postanowienia swego zd. 1 lut 
t. 1, stanowi co naslępuje, 7 

Art. i 0d dnia dzisiejszego , miasto stołeczne kró- 

Jest va Polskiego Warszawa, wraz m obwod milowym 
ogłasza się za zostające w slanie oblężenia. 
s Art, 2. Pokąd miasto stołeczne Warszawa, za zosta- 
ineo w stanie oblężenia przez Rząd Narodowy DOR RAP 
będzie, przes cały ten przeciąg czasu, wszelkie władze do 
utrzymania bespieczeństwa publicznego obowiązane, zo- 
stają pod roskazami jenerałą gube "33 , 

EAST 8 > rnałora miasta. 

enera guberna stoj 
| w Skala dniaj Æ tor miasta czuwać powinien aby 
an a „mieście Warszawie, ani też w zakreślonyn 
obwodzie , nie mieli przytułk , w zakreslonym 
eńsiwu kroju, bąć bespi u przestępcy , bąć bespie- 
cze ju, bą spieczeństwu s 
niemnićj spokojności publicznćj sapea ne majątków, 
jest przeto wydać potrzebne roskazy Fc wit szą 
biegające przestępstwom wszelkiego rodzaju. per 
„Art dé Jenerał gubernator miasta czuwać będzie, aby 
ani z Žadnéj części miasta stołecznego Warszawy, ani w za- 
kreslony obwodzie, nie ważył się nikt stawić ani bu 
rzyć domów, składó śe: ; 

432 okopów i sę ów | Żywności , składów drzewa, mo* 
„wax AC E * Pebez wyroźnego pozwolenia władzy 
z A aa wot wodza siły zbrojnćj, roskaz 
IR, niemniej AURI lub jenerała naczelnie dowo- 

A żeni i > s) Bej SŁ . 
upoważnia dostatecznie a A A de stotiny; 
= |. Do oddalenia z miasta ni SSE Gł 
jeszcze podejrzanych osób. aaowseayck, a- bargaiëj 

| 2. Do sprowadzenia do miasta lub niew z 
niego ; rzemieślników, materjałów, SEPUR AE REE LASAR 

, „ , h S . 
tas zach artykułów, bąć dla obrony Miast, bąć dla 

Jmania garnizonu i ludności potrzebnych 4 

* 220 zniszczenia wewnątrz miasta tiki s 

rzeszkadzało użycia artylerji, lub żę setystkićgo OSY 

je potrzebnych aa aky vadzało uskutecznie- 
nie p ych obrotów wojennych, niemnićj do zniszcze* 


= 56. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie. —O płata za insercję obwie= 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter: 50. 


nia zewnątrz wszystkiego, coby lub nieprzyjaciela zasła= 
niać, lub podstąpienie pod miasto, ułatwiać mu mogło. 

Art. 6. Kominiśsja rządowa wojny i jenerał guberna= 
tor miasta, czuwać mają nad utrzymaniem w Warszawie do» 
statecznego garnizonu, niemnićj nad opatrzeniem garni» 
zonu w bróń, i potrzebny z»pas ammunicji, 

Art. 7. Jenerał gubernator wraz z komitetem który mu 
art. Zim postanowienia rządu narodowego z d. 10 b. m. 
przydanym został, niemniej minister wojny, wszyscy w 
stolicy w czasie jćj oblężenia obecni jeuersłowie i wyżsi 
oficerowie z korpusu inżyojerów i kwatermistrzostwa, na- 
leżą do rady wojennćj w stolicy, Jednakże samemu tylko 
naczelnie w stolicy siłą zbrojną dowodząceniu, służy głos 
stanowczy; inni będą mieć tylko głos doradczy. 

Art. 8. Wszyscy członkowie rady wojeonćj , lub ja- 
kikolwiek udział w niéj mający, obowiązani są najściślej- 
szą zachować tajemnicę, tak względem rezultatu swych 
narad, jiko też względem ipdywiduslnego zdania każdego 
członka. á ) 

Art. 9* Ktokolwiek poważyłby się zawrzyć kapitnlację 
prawom wojskowym a mianowicie prawo wojskowemu Z 
d. Zi gradnia ISIA r. przeciwną, teu jako zdrajca kra» 
ja pod sąd wojenny oddanym, i podług całćj surowości 

raw wojskowych ukaranym będzie, sk 

Art. 10. Wzelaszybkiego i przykładnego powściąg*nia 
przestępstw, któreby na slan miastaoblężonego szkodli wy 
wpływ wywierać mogty,jskiemi są: a) Rabonek. b) Szpie. 
gostwo dla nieprzyjaciela. c) Ucieczka do nieprzyjaciela, 
d) Podmawianie do ucieczki do nieprzyjaciela. c) Zacią- 
ganie ludzi dla wojska nieprzyjacielskiego. r), Nieprawne 
porozumiewanie się z nieprzyjacielem. ą g) Slowa, dru- 
kiizbieranie się w celu buntowniczyw, aiemnićj zawiązy= 
wanie towarzystw przez rząd niedozwolonych. h) Wszel- 
kie jakimkołwiek bądź sposobem WADIELSNIe nieprzyjaciela. 
i) Zdrada kroju, Nieinnićj wszelkie inne z służbą woj» 
skową związek mające, i bezpieczsństwu narodu Polskiego 
zagrażające " przestępstwa; jenerał gubernator miasta ` 
wyznaczy nalychimiast sąd wojenny nadzwyczajny który 
właściwym będzie do wyrokowania podług eałćj surowo- 
ści praw wojskowych , względem wszelkich osób tak woj- ` 
skowych, jako też cysilnych które art, 3m. postanowienia 
rządu narodowego z pod władzy jenerała gubernatora 
miasta RA Wi nie zostały, 

Arte Il. Władza oddania pod sąd wojenny nadzwyczaj- 


ny, służy rządowi narodowemu, naczelnemu wodzowi 
siły zbrojnej narodowćj, każdemu jenerałowi naczelnie 
dowodzącemu, niemniej jenerałowi gubernatorowi miasta. 

Art. 12. Sąd wojenny nadzwyczajny składać się ma. a) 
2 jednego jenerała brygady lub pułkownika prezesa sądu. 
b). zdwóch kapitanów) c). z dwóch poruczników) d). z 
dwóch podporuczników ) członków z głosem stanowczym, 
e). zaudytowa referenta sprawy, z głosem tylko dora- 
dczym, i f) z pisarza sądu, : 8 

Art: 13. Każdy członek sądu , może być w razie konie: 
cznćj potrzeby zostąpionym przez officera stopnia niższego, 
mianowicie jenerał brygady przez pułkownika, pułko- 
wnik przez podpułkownika i t. p, $ 

Art, 14. Do uznaoia winy potrzeba głosów pięć; trzy 
zaś do uznania niewinności, licząc w to i głos przezydu- 
jącego. 

Art, 15. Referent prowadzić bedzie badanie sądowe 
w obec całego sądu, który nie ma-prawa rozejść się, a 
po wydaniu wyroku. 

Podobnież obecnym badaniu sądowemy, będzie obroń- 
ca obwinionemu z urzędu wyznaczony. 

Art. 16. Oddanie-pod sąd, zebranie się sądu, instruk= 
cja sprawy, wydanie i wykonanie wyroku, wszystko to 
odbydź się ma W 
by, pod sąd wojenny nadzwyczajny, oddoaćj, 

Art. 17. Sąd wojenny nadzwyczajny wytokuje vsta- 
teczniez od tego wyroku więc nie słoży, ani appelacja , 
ani odwołanie się do łaski, à 

Art. 18 Wszelako władza oddająca pod sąd wspomnio. 
uy,może sobie zastrzedz przedstawienie wyroku do po 
twierdzenia. ć 

Act, 19. Jakkolwiek w sądzie wójennym nadzwyczajnym 
nie mogą dydź zachowywane wszelkie formalności zwykłą 
procedurą kryminalną przepisane, wszelako sąd takowy 
nie może odstępować od zasad stanowczych, a najszczegól- 
nie w ustanowienia istoty czynu iw przekonaniu się o tóż- 
somości osoby występnej. : 

Art. 20. Gdyby obwinionemu przestępstwo zarzucone 
w przeciągu 24 godzin prawnie dowiedzionem bydź nie- 
mogło, a znakomite przeciw niemu walczyły poszlaki, 
na teoczas sąd wojenny nadzwyczojny , zda w {éj mierze 
rapport władzy przez którą oddanie pod sąd nastąpiło. 
Władza ta mocną będzie upoważnić sąd nadzwyczajny do 
postępowania w takićj sprawie, podług zasady dla zwykłych 
sądów wojennych przepisanćj, - 

Art. 21. Postanówienię niniejsze obowiązuje dotąd , 


pokąd miasto stołeczne Wzrszawa przez rząd Narodowy. 


za zostające w stanie oblężenia aważanem będzie, 
(Tu podpisy) 

— Komitet do przejrzenia papierów policji tajnćj usta- 
nowiony. — (Dokończenie.) ; 

, Takie zamiary niebeśpieczae były nietylko dla Pola- 
ków., którym eapówiadały zupełną zatratę narodowości, 
ale nadto groźne dla Europy całćj; bo szczęśliwa próba, 
utwierdzenia tym sposobem niewoli w narodzie, jednym z 
najstarszych Żywaniu wolności, byłaby skłanioła Mos- 
kwę do „użycia podobnych środków dla ujsrzimienia, in: 
nych ludów i rozszerzania despołyzmu awojego. ` 

Jęczeli mężowie ćnotliwi a prześladowani, nad tak okro- 
pnym stanem ojczyżny , i grożącym jéj, okropniejszym 


' 


przeciągu 24 godzin od daty ujęcią oso- | 


2 ) 


eszcze losem.  Waleczna młodzież nie mógła ścierpieć 
dłuźżćj obelg wyrządzonych prawom i godności narodu, Pae 
miętae wypadki 29 listopada, zgruchołały wznoszoną przez 
lat 15 budowę despotyzmu , zerwały sidła zastawione na 
nieszczęśliwy naród, i wydały urzędników i sług policji 
tajnej w ręce sprawiedliwości. s 

Spodziewa się komitet, iż przejrzenia ogromnych jej 
archiwów, postawi go w moŻności wydania przed narodein 
prawdziwych twórców i' projektantów tój bezbożnćj insty. 
tocji , których Rożaiecki, 
li tylko, jak się zdaje, ślepemi narzędziawi, 

Nie doszła do zamierzonego celu policja tajaa, ale 
zrządziła w preecjgu lat piętnasta , okropne szkody w 
nasaych prawach, a może i w naszym charakterze : spo» 
dlita i zładziła wielu, którzy dawnićj dobrze się zasłoży- 
li krajowi, którzy i nadal pożytecznie służyć mu mogli. 

Ludzie przewrotni i żaprzedeni , nikczemne narzędzią 
Moskwy, uŻyte do ujarzmienia ojczyzny, widzieli w pos 
wszechaćm zepsuciu, źródło niegodziwych zysków i;nagro. 
dę niecnych awych czynów; i okropne skutki samćj in. 
stytucji ewiększyli jeszcae ogromem osobistych zbrodni 
i ciężkich przestępstw, l 

Cras. więc, eby się. dowiedziała Europa, jakie były 
zatradnienie cesarzewicza, przez lat 15 jego absolutnćj wła= 
dzy, nad tą nieszczęśliwą częścią dawnej Polski. Odpy- 
chał od siebie z pogardą mężów szanownych, do kraju 
przywiązanych, śmiałych w obronie prawdy; a przypu= 
szczał do łaski, względów i poufałćj rozmowy Szlejów i 
Makrottów.+ Odladzi tak przewrotnych, tak nieoświeco= 
uych, nauczony 6 stanie rzeczy krajowych, o sposobie 
myślenia mieszkańców; nie dziw, Że łamał najuroczyścićj 
zaręczone prawa wolności obywatelskićj; mie dziw, że 
z obrazą stopnia swojego, posuwał się do osobistych gwat- 
tów, których powodów domyślać się częstokroć nie mogły, 
smutne jego uniesień ofiary; trafil na usłażnych Sejanów, 
odnowił eżasy Tyberyúsza, przywiódł naród do rozpaczy, 

i zmusił go wreszcie do rorpoczęcia tćj świetnćj rewolu- 
cji, która skończyć się musi, albo zupełną zagładą, albo 
ustaleniem jego niepodległości. ; > ; 

Na tem kończymy rapport ninićjszy tymozasowy; zo. 
stawiając obszernei szczegółowe opisanie działań policji taj. 
nej do ukończenia powierzonćj nam pracy. 

Pomnażają się codziennie móterjały do tego ważnego 
dzieła. Wykryją się znich nietylko haniebne dzieje szpie« 
gostwa, ple i w związku z niewt będące liczne i ważne oko» 
liczności adthinistvacji kvajowćj, Wykryją się także mnogie > 
nadużycia dawnego rządu: jadne powtarzane dotąd pomię- 
dzy ludem, jako dolnysły i wieści, inne zasłonione 
przed publicznością cieniem głębokićj tajemnicy, 

W ciągu dotychczasowego urzędowania, uwiadamiał kos 
mitet władze rządowe o osobach w skład ich wchodzących, 
a przez stomolne z policją tajną związki, prawa do tego za” 
szczytu pozbawionych: dopominał się oich z urzędów usu- 
wanie: przesłał kommissji rozpoznawczćj , wszelkie ana. 
lezione przeciw różnym osobom zarzuty. 

Przejęty ważnością powołania swojego, przekonany 
o wpływie stanowczym swój pracy na cześć i losy tysiąca 
rodzin; usiłował połączać dwa główne warunki swojćj 
prawdziwój zasługi, szybkość i gruntowność w działa» 
niach. a i 


Lubowidzki i tylu innych, bys 


| Gutkowski, Karol Hube, 


- 


ZERA 


Postępując bez przerwy z równym zawsze zapałem i 
uszanowaniem dla prawdy, wspićrany przychylaćm współ- 
działaniem władz rządowych i chętną pomocą obywatelów; 
nie traci komitet nadziei, à Że wyjawi narescie dokładny 
obraz jednego oddziału jego pietnastoletoich cierpień, 
wykryje zbrodnicze tychże cierpień narzędzia: a tów 
samém i obowiązków i najszczórszych zamiarów swoich 
dopełni — w Warszawie dnia 18 stycznia 1831 r. — Michał 
Hube, Cieszkowski, Rudnicki, Kojsiewicz, Cyprysiński, 
Bogumił Malezy Jan Chry. Sta- 
Werbusz, 


a aie a 
Wiadomości urzędowe od wojska. 


„Papport j; ws jenerata hr. Krukowieckiego. 

„,. "pporcie moiin z dnia 20 b. m. zdałem w. x. mości 
ogółową sprawę z działań mego korpasu w dniu 19 b. m. 
Spieszność w redakcji tegoż:rapportu ułożonega w Koczo- 
wisku i natychmiast po bitwie, gdzie jeszcze wszystkie 
szczegóły dostatecznie rozjaśnione być nie mogły, stała 
się powodem kilku omyłek i zamian imion, które w szcze- 
gółowym teraz rapporcie sprostować winienem, ` Wymieni- 
łem w rapporcie, Że baterją artylerji kapitana PŁapińskie- 
go przeszła linję i złączyła się z brygadą 1 piechoty, a ns 
jéj miejsce przed frontem drugićj brygady, umieszczone 
zostały dwie baterje-pózycyjne, w tym samym szyku jak 
poprzedniczo przed frontem brygady Iszćj, To co w pićr- 
wszym morn rapporcie o dzielności tej baterji wspomnia- 
tem , tyczy się artylecji dowodzonćj przez kopitłanów Bie- 

lickiego i Turskiego, gdyż baterja kapitana Fapińskiego 
nie miała w tym dnia pory do okazania tćj waleczności, 
którą się w dniu następnym tak świetnie odznaczyła. Je- 
SER W sam był obecnym działaniu 3 bataljonów 

CY) i sam z wielką zręcznością kierował ruchem ich 
ogólnego byt skutkiem tylko konieczności i ruchu 
_ Przy tćj czynności rani i i 
jenerałem. Po porueynik Stednielj Rie, u omnionym 
jatant polowy, poprowadził jeden z plutonów TAU dla 
wydobycia działa ugrzężnionego. Waleczny ten młodzie: 
niec wpośród najmocniejszego kartaczowego ognia, wła. 
shym przykładem zachęcając Żołnierzy, wiele się przy- 
czynił do uratowania wspomnionego działa. 

Winienem fu wspomnieć, że gdy szwadren 3 pułku 
ułanów postawiony przezemnie w assekuracji dział półbate. 
rji podpułkownika Konarskiego, z pułkiem się drugiej li 
hji połączył, pułkownik Ambroży Skarzyński, mający 

polecenie w przypadku wspierać i te cztery działa i szwa- 

dron ułanów , nie czekając rozkazu, posunął się naprzód 
i objął miejsce, które szwadron ułanów w assekuracji 
dział zajmował. | 


wianowski, Józefowiez, 


Co do szczególnych odznaczeń się w boju, iniepańi 


„Majwyższą pochwałę baterjom podpułkownika Konavskie- 
sd kapitanów : Ge ga i Purskiego, których zwin- 
+ męztwo i celność w strzelani H i 
dla w prayjaciela. EE I N A O 
terji podpułkownika Konarskiego, legło śmierci 
pihaa dwóch olicerów: porucznik Parei kotanla 

i podporucznik Rzewuski Felix. 


W baterjach Bięlickiego i Turskiego zdemontowane 


Į 


s 


działa wśród ognia naprawione i napowrót w ogień wpro 
wadzone 
jók i Żołnierzy, okazane w tćj chwili, do piękniejszych czy» 


były. Gorliwość i nievstraszoność tak oficerów 
nów dnia lego należą. W pułku | piechoty podpułkownik 
Płonczyński, kapitan Tomaszewski i podporucznik Troiń- 
ski, chlubne odnieśli rany. Z pułku 5 linjowego wale- 
czny' major Maruszewski, dwakroć ranny, dostał się do 
niewoli; podporucznik Turzyński, poległ zgonem mężne» 
go; podporucznik Rożniecki, ciężko rauny; podporucznik 
Dobrowolski adjutant jenerała Giełgutta, obecny przy puł= 
ku 5 linjowym, wysłany dla uczynienia dywersji nieprzy+ 


jacielowi na jego prawóm skrzydle, wszędzie gdzie najwię* 


ksze niebezpieczeństwo groziło, znakomitćj waleczności 
dawał dowody. Podpułkownik inżynjerji Lincenbarth 
z podporucznikiem saperów Nowosielskim i jego oddzia- 
łem, pod ogniem kartaczowym uskuteczniali wszystkie 
przeprawy dla dział i wojska, gdzie tylko. polrzeba lego 
wymagała. Odznaczył się święlnie w tćj walce podpułko= 
wnik pułku 5 Wroniecki, major Karnecki i- Gosiewski; 
kapitanowie Starzyński, Zbyszewski i Konopacki; poru» 
cznicy Szyller, Rzeszotarski i Rreański, i podporucznik 
Rożniecki. 

Przepomniałem jeszcze w Iszym rapporcie umieścić, iż 
stanowiska, które w dniu l9tym zająłem wskazane były 
przez kwatermistrza jluego wojska. 

- Dalszy ciąg rapporlu tegoż. jenerała. 

W dniu 20 b. m. gdy ogień działowy rospoczął się 
na całój linji, piechota moja ustawiona była w kolumnach 
do atltaku w dość znacznćj odległości za dywizją jenerała 
Skrzyneckiego. Gdy coraz bardzićj zwiększał się ogień 
nieprzyjaciela i kolumny jego coraz silniejszy przypusz= 
czały attak w celu opanowania olszyny, odebrałem roskaz 
wzmocnienia linji rzeczonego jenerała, Uskuteczniłem to 
brygadą jenerała Giełgatla. Brygada jenerała Matachow= 
skiego posunęła się naprzód z dyrekcji na lewo od ole. 
szyny, tak, aby pułk 6 w kolomnach do atlaku stał w piór= 
wszćj linji z baterją kapitana Łapińskiego między bataljo- 
nami. Pułk Żgi z baterją kapitana Bielickiego, stał za nim 
o dwieście kroków w assekuracji. Odebrawszy wezwanie 
jenerała Skrzyneckiego, o przysłanie mu kilku dział, przes 
słałem ich cztery, z baterji Bielickiego , które po lewej 
stronie i obok olszyny postawione zostały. Widząc po- 
mimo tego przewagę nieprzyjacielskiego ognia, roskazałem 
kapitanowi Bielickiemu czlery nowe działa dołączyć jeszcze 
do tych, które były w czynności, lecz w tejże samćj chwi- 
li odebrawszy roskaz zluzowania bataljonów dywizji jene- 
rała Skrzyneckiego, poleciłem jenerałowi Giełguttowi mos 
enićj wesprzeć tyraljerów w olszynie bataljonem podput- 
kowunika W ronieckiego, brygadę zaś jenerała Małachow= 
skiego posunąłem bardzićj nsprzód, A ostatnie 4ry działa 
kapitana Bielickiego, przyłączytem do tych, które już przes 
ciw nieprzyjacielowi działały. Dzielny ogień tćj baterji 
równie jak Świetne mgztwo dwóch bataljonów pułku 
lgo i jedaego bataljono pułku 5go, w skutku silnego i dwus 
krotnego, natarcia , zmusiły nieprzyjaciela nie tylko do ae 
niechania allaku na olszynę, ale i do odstąpienia nam 
wzgórków za olszyną będących. Znaczna massa jazdy nie- 
Pretec Się wówczas naprzód posuwać ku 
bateri kapi Bielickiego. Dla wstrzymania jej attaku 
baterja kapitana Łapińskiego zmieniła swoje stanowisko i 


EW 
rospocząwszy silny ogień, tk celnie swoje rzuczła gro- 
my, Że całą tę jazdę do najśpieszniejszćj przymusiła u+ 
cieczki. Kapilan Bapiński nie tracąc chwili, ude} się na- 
tychmiast.z 4 dzisłami, na miejsce zajęle przem dziła % 
dywizji jenerała Skrzyneckiego, gdzie działając wspólnie 
z kapitanem Bielickim , zmusili nieprzyjscielskie działa do 
milczenia, Dowódcy tych dwóch baterij, równie jak wsz y> 
'scy oficerowie do nich należący, 0a najwyższe zasługują 
pochwały. Najmężniejszych nawet ządziwiać mogła ich 
spokojność i wytrwałość w najsroższym ogbiu nieprzyja: 
cielskim, 

Dwa działa mieliśmy zdemontowane, lecz dzielny poru- 
cznik Grabowiecki,wszystkiemn zaradził,wprowadził je zno- 
wu w ogień i dopóty czynne, były, dopóki nieprzyjacielskie 
baterje nie zamilkły. Pod kapitanem Bielickim zabito ko: 
nia. Odznaczyli się rzadkićm męztwem z baterji léj po. 
xycyjnćj ,porucznicy: Masłowski, Grabowiecki; podporu- 
czńik Duchowski, podoficer Żukowski i kanonjer Zabor- 
ski. Z baterji Ićj lekkićj porucznicy: Engelhardt , Biel- 
ski i podporucznik Kwaśniewski. Podoficęrowie: Rychlic- 
ki, Chrząściewski, Woźniakowski i Garbarczyk; żółnie. 
rze: Grodzki, Staniszewski , Migieszkiewicz i Bukiewicz. 
Pałk lszy piechoty linjowój nieodźałowaną poniósł stratę 
w kapitanie Ciechańskiin, który walecznością swoją przy- 
czynił się do zdobycia stanowczego punktu olszyny, a zdo- 
bywszy ją i rzuciwszy się na nieprzyjocielskie działa, 
źkartaczen ugodzony poległ jak bohater, Kapitanowie: 

© Górski, Dąbrowski; poracznicy: Dziewanowski, Jabłkow- 
ski; podporucznicy: Garczyński, Dobrowolski, Referow 
ski i Cissowski ranni; Kapitan Siekierzyński z ciężkić 
rany umarł. Lźżćj ranni: kapitan Bobolecki, porucznicy: 
adanajski i Stępkowski, postanowili pozostać w szeregach. 

Z pułku go lipjowego raniono kapitana Plantowskie- 
go; podporuczników: Maysnera, Kołaczyńskiego, Falenc= 
kiego i Obuchowicza; trzej ostatni pozostają zarówno w 
szeregach. Z pułku 2go raniono podporucznika Kwvaszyna; 
z pułku 6go kapitana Banner; poruczników: Rybickiego, 
Czyżewskiego i podporucznika Waubach, 

Niepodobna świetnićj odznaczyć się w boju, męztwem 
zimną krwią , i przytomnością w dopełnienia dnych so. 
bie poruszeń , jak oficerowie mojego sztabu. Szef sztabn 
dywizji major Breański, wspólnie z kapitanem Filipkow- 
skim i podporucznikiem Dobrowolskim , adjutantem -je- 
nerata Giełgulia, wiele wpływali na powtórne zajęcie ol- 
szyny; konie ich były ranne; kapitan Fiszer , porucznik 
Łoś, i podporucznicy: Wolski, Lessel i Ledóchowski, mot 
adjutanci polowi, zwielką odwagą i przytomnością, pro- 
wadziii pod największy ogień działa nasze, M:jor 
kwatermistrzostwa Arnhold, kspitau, Zandyowicz i po: 
racznik Wodnicki, tadzież adjankt «mego sztabu: poru= 
cznik Poznański, odznaczali się odwagą i zdolnością, wszy” 
scy prześcigali się do niebespieczeństw i chwały. 

„W putku | odznaczfli się szczególnie major Kiekier- 
nicki: kapitanowie Dąbrowski i Bobolecki; podporucznicy: 
Garczyński i Twoiński ;. podoficerowie: Wesołowski sięc- 
Żant starszy, Szczupański, Jedliński, Skąpski, Niewiarow: 
ski, Tafitowski, Kulesza , Mejer, Olencki; żołnierze: Ka» 
miński, Iwański, Dominajtys, Szamski i Choiński. 

Z pułku $go piechoty linjowćj, celowali odwagą: Ma. 
"W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I K 
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jor Gnoiński, kapitanowie: Plantowski, Grabowski, Niesze 
kowski i Płachecki; poracznik Nieszkowski; podporuczni* 
cy: Majsner Ferdynand, Kołaczyński i Leszczyński, 

— Jenerat dyw. Dwernicki. nadesłał do rządu rapport 
datowany s Kozienic d. 24 lutego b. r.: treści następującćj, 
« Gdy kolumn» nieprzyjacielska pod komendą jen. Kreutz, 
która pustoszyła województwo Sandemierskie , częścią roz. 
bita przez korpas mego dowództwa, a reszta w dnia wczo= 
rajszym na powziętą wiadomość przez Żydów o moim zbli* 
ženin się s, po lodzie, który ciągłe pod swym obozem sto» 
mą uścielano i wodą polewano , uciekła ; przezco to wo- 
jewództwo a razem i Krakowskie, zupełnie oczyszczone 
zostały; uwiadomiłem prezesa Sandomierskiego , aby użył 
wszelkich środków da zachęcenia mieszkańców „ aby zbon 
Że i wszelkie produkta na targi do Warszawy dowozili, i 
również do magazynów rządowych,aby nakazane dostawy, 
jak najszybciej uskutecznione były; o czem Rząd Narodo» * 
wy mam honor zawiadomić, 


— YXiąże wódz naczelny, wychodząc z zasady którą obja» 
wił gdy przyjmował naczelnictwo wojska, ĝe dopóty tyl- 
ko sprawować będzie, dopóki nie dostrzeże jenjaszu w któ- 
rymbąć z młodszych dowódzców znajdując wielu takich 
pomiędzy oficerami naszymi: upraszał sejmu oñowy wy- 
bór, Zebrani na radę wojenną wszyscy jenerałowie i wyź- 
si oficerowie wojska, jednomyślnie uznali godnym tego 
dostojeństwa jenerała Skrzyneckiego, który najprzód tym= 
czasowie przez rząd a następnie i przez stany sejmujące na 
|naczelaego wodzem wojska narodowego potwierdzony z0* 
|stał. Przy tćj okoliczności, sejm udzielając xięciu Żą- 
dane uwolnienie, wynurzył mu w pochlebnćm piśmie wdzię= 
czność imieniem narodu, z» piękne poświęcenie się, wy» 
trwałość i bohaterskie wywalczenie niemałych korzyści 
nad nieprzyjacielem. Ten wysoki stopień przypadał z ko- 
lei jen. hr. Krukowieckiemu, lecz z pewnością nam wia- 
domo, iż on pierwszy najgorliwićj poparł wybór Skrzy= 
neckiega, oddając najwyższą sprawiedliwość jego talentom 
wojennym i jenjuszowi zdolnemu utrzywać chwałę oręża 
Polskiego i wywalczyć swobody, dla którycheśmy powstali, 


— Kasztelanowa Bielińska zfożyta na ręce prezesa komile: 
tu słażby zdrowia wojskowej, nader ozdobną i kosztowną 

toaletę ze wszelkiemi naczyniami srebrnemi, kilka tysięcy, 

wartującą, w celu zaopatrzenia dochodem ze sprzedaży ta- 

kowćj, lazarety wojskowe. | 

— Gdy przed kilkomo dniami przywiezieno z pobojowiska 

do pewnego przyjacielskiego domu, rannego porucznika , 
Szumskiego, obywatel A.P. dla śpieszaego opatrzenia go 

kazał poprosić pićrwszego lepszego lekarza. W tém do ka» 

mienicy, w którój porucznik Szumski był złożony, nadszedł 

doktor Leo. Panna A. M. spotyka go na schodach i os; 
świadcza właśnie potrzebę jego obecności i pomocy „ leeż 

pan doktor zamiast uprzedzić koniec oświadczenia i pespie. 

szyć tam gdzie go obowiązek ludzkości wzywał , zapyloje 

jąj czy chory jest. cywilnym lub wojskowym: Panna 
A/M. odpowiada: Że oficer Polski, i odbiera nawzajem od-, 

powiedź: i2 skoro wojskowy, należy się udać do dokto= 
ra Nowickiego. Otóż świeży jeden dowód, ile niektórzy 
lekarze nasi Ma. są na cierpiącą ludzkość i zarozem ; 
sprzyjają pówszechaćj. sprawie narodą, i Ai Ș 
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